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Papież, jako pośrednik 
pokojowy.

Pośrednictwo w stosunkach między 
narodowych ma od wieków pewne for­
my ustalone, które konferencja haska 
w 1907 r. ujęła w stałe normy w tra­
ktacie, poświęconym pokojowemu zała­
twianiu zatargów międzynarodowych. 
Konwencja przewiduje zarówno zapo 
bieganie starciom zbrojnym, jak i za­
kończenie wojen, już wynikłych, i oma­
wia bardzo szczegółowo warunki i spo­
sób działania t. zw. pośredników, ko­
niecznych często dla umożliwienia po­
rozumienia pomiędzy stronami, spór 
wiodącemi.

Z poś ednictwem może wystąpić 
osoba, bezweględnie neutralna, której 
stanowisko jest dość poważne dla stron 
walczących, aby przedstawienia jei mia­
ły dla nich wagę; wystąpić może z wła 
snei inicjatywy lub na^życzenie jednej 
ze stron wojujących.

N:e pierwszy to raz w hiitorji Stoi. 
•Apostolska występuje z pośrednictwtm. 
Ostatnio Leon XIII był pośrednikiem w 
sporze o wy*py Karolińskie pomiędzy 
Niemcami a H-szpanją, które na mocy 
traktatu z dnia 20 grudnia r. 1885 
zgodziły się na załatwienie zatargu w 
sposób proponowany przez Ojca św.

W wojnie obecnej, skoro Stany Zje­
dnoczone są już stroną wojującą, jeden 
tylko Papież odpowiada jeszcze warun 
kom, wymaganym od pośredaika poko­
jowego. Wszystkie państwa neutralne 
są mnie) lub więcej zainteresowane w 
wynikach wojny, zaangażowane po je­
dnej lub drugiej stronie, albo zależne 
od koalicji pod względem gospodar­
czym. Pośrednictwo Papieża cechuje 
zupełna bezinteresowność, a stanowisko 
odpowiada podjętej roli pośrednika po­
między mocarstwami.

Papież bowiem jest monarchą, suwe- 
renem i posiada w stosunkach między­
narodowych godność równą godności 
iun .h  panujących, choc>aż w różnycŁ 
od nich warunkach.

Po upadku państwa papieskiego i 
osUtecznem zajęciu go przez Włochy 
d. 20 września 1870 r , Papież stracił 
faktycznie atrybuty władzy państwowej: 
nie posiada już od owego czasu ani 
teryterjum, ani ludu, nr.d którymby pa­
nował. Posiadłość O,ca św. stanowi 
Watykan, poza którego marami leżą 
już Włochy. Na zasadzie jednak p ra­
wa gwarancyjnego włoskiego z dnia 13 
msja 1871 r., uznanego przez wszyst­
kie m ..carstwa, Watykan korzysta z 
prawa eksterytorjalności (exterritorial 
lub extranational), to znaczy, że ani I 
prawa, ani władze włoskie swej mocy |

nań nie rozciągają, uważa się on, j«k 
gdyby nie leżał na ziemi włoskiej.

W stosunkach międzynarodowych 
stanowisko Papieża jest zupełnie wy­
jątkowe. Jak wszystkie państwa 
zwierzchnicze, ma swych przedstawi­
cieli dyplomatycznych, akredytowanych 
przy wszystkich rządach, a przy W aty­
kanie akredytowani są posłowie mo­
carstw. Przedstawiciele Kurji rzym­
skiej mają nawet wysokie rangi: legaci 
i nuncjusze pierwszą, a internuncjusze 
drugą rangę dyplomatyczną.

Skomplikowane położenie międzyna­
rodowe Papieża nie wyłącza jego go? 
dności, równej godności głowy państwa, 
a zatem stanowiska, odpowiadającego 
roli pośrednika pokojowego pomiędzy 
mocarstwami.

Echa noty.
śud]eae)a i  W itfkinii.

LUGANO, 19 sierpnia. „Italja" 
donosi: Papież przyjął na audjencji 
posłów ^akredytowanych przy Stolicy 
Apostolskiej. W Watykanie panuje 
przekonanie, że w ciągu dwu ty­
godni nastąpi odpowiedź państw 
wojujących na notę pokojową. A 
zatem już w kt.ńcu bieżącego mie 
siąca będzie wiadomo, czy możli- 
wem jest uniknięcie kampanji zi­
mo : ej. i

Dalsze z a s i i i j  Papieża.
GENEWA, (B I W.) Jak sią dowi.- 

duje „Messagero" w sprawie noty 
papieskiej,jest ona dopiero pierwszym 
krokiem w rozległej akcji pokojowej 
Papieża. Od przyjęcia, jakiego dozna 
ta nota, zależy przeprowadzenie dru­
giego zamiaru Papieża, mianowicie 
wezwanie do zawieszenia broni na 
lądzie i morzu.

Optymistyczny nastrój 
w Wiedniu i Beri nie.
WIEDEŃ, 18 sierpnia. (BTW.) „Neue 

Freie Presie" donosi, że notę Ojca św. 
doręczył cesarzowi Karolowi dziś w po­
łudnie nuncjusz papieski.

WIEDEŃ. W tutej zych kołach poli­
tycznych utrwal* się przekonanie, że 
nota papieska ma wielką doniosłość- 
Sądzą, że na wszelki wypadek będzie 
on punktem wyjścia dla dalszej dysku­
sji pokojowej.

Także w B e r l i n i e  zrob ła nota 
korzystne wrażenie i spotyka się -.z 
optymistyczną oceną. Wnioski Papieża 
są tak sformułowane, że mogą być pod­
stawą do rokowań pokojowych. Prze­
waża przekonanie, że Lloyd George 
wiedział o propozycji Papieża w chwili,

gdy oświadczał się przeciw udrieleniu 
zezwolenia na wyjazd delegatów socjali­
stycznych do Sztokholmu.

W kołach berlińskich panuje prze­
konanie, że gdy raz rozpoczną się ro 
kowania, nikt nie odważy się ich już 
zrywać.

Bios) p r u j  alaulscklsl.
BERLIN „Morgenpost* pisze: Nie 

widzimy żadnego powodu, dla którego 
mielibyśmy odrzucać propozycję po­
średnictwa B*ńeża, i również co do 
naszych w r^o w  nie sądzimy, aby 
mieli rozsądny powód do odrzucenia 
noty.

BERLIN, (BTW.) Organ konserwa­
tystów .Kreuzzeitung* wywodzi:Oś wiad- 
czenia „Kólaische Volkszeitang", że 
Papież występuje obecnie tylko jako naj- 
neutralniejszy suweren państwa neutral- 
nego, nie znajduje potwierdzenia we 
wstępnych słowach pisma papieskiego. 
Kiedy bowiem Papież nazywa się tutaj 
Ojcem wszystkich i powołuje się na 
przekazaną mu przez Chrystusa naj­
wyższą godność duchowną, to przeci­
wko temu musi b?ć podniesiony sprze­
ciw wyznawców kościoła ewangielickiego.

Narodowo-liberalna „Tagliche Rund­
schau, w ten sposób kończy artykuł o 
nocie papieskiej: Zawsze nam milszy
będzie jsko pośrednik Papież Benedykt 

I XV, niż był kiedykolwiek pan Wilson. 
Napewno i ręce i serce jego aą czyste 
w tych zamiarach. Ale właśnie dlate­
go może dla na* stać się niebezpieczeń­
stwem, jeżeli teraz Papież podejmie 
dzieło, które wymknęło się z nisczystycb 
palców Wiiiona.

Spraw* orędzia ■  parlamencie
BERLIN, (BTW.) „Norddeutsche 

Allg. Zeitung" pisze: Na wyznaczo- 
nem na najbliższy wtorek posiedze­
niu komisji głównej parlamentu Rze­
szy, z ft bierze głos kanclerz Rzeszy 
i, jak się dowiadujemy, poruszy spra 
wę orędzia papieskiego.

W Szwijearjf.
BERN, (BTW). Niemiecka prasa 

szwajcarska zajęła stanowisko najzu­
pełniej przyja ae względem noty pa­
pieskiej

Berntńiki .Bund" pisze: Można w 
stosunku do idei papiestwa zajmować 
stanowisko, takie tylko się chce, nie­
mniej przeto należy przytnsć. że to co 
mówi Papież fBensdykt XV, jest jak 
gdyby wyrwane prosto z serca prze 
wbżnej części ciężko nawiedzonej ludz 
kości wszystkich rei gii i wszystkich 
narodowości. Czy wszelako pozytywne 
propozycje P^pirża doprowadzą do ce- 
Ju, jest to, niestety, wątpliwe. Woli 
jest tu bardzo dobrt, czyn, godzien 
pochwały, ale rezultaty aą jeszcze bar 
dzo, bardzo daleko.

„National Ztg." przestrzega przed 
pokładaniem przesadnych nadziei na 
interwencję Papieża.

„Batelcr Nachrichten" pisze: Apel 
papieski, który stoi w zgodzie z gorą­
cą tęsknotą wszystkich narodów za p t- 
kojem, spotka się z bardzo życzliwem 
przyjęciem szerokich mas ludności.

We Francji.
BERN. Koła dyplomatyczne Francji 

zapatrują się bardzo sceptycznie na

wyniki przedsięwzięcia pokojowego Pa­
pieża. Zaznaczają przytem trudności, 
jakie by stąd powstały, gdyby akurat 
właśnie w tym momencie, kiedy Stany 
Zjednoczone przygotowują się do pod­
jęcia bardzo znacznych wysiłków wo­
jennych, rządy państw koalicji miały 
zgodzić się na propozycje pokojową 
papieża, w której bez wątpienia znać 
silny wpływ państw centralnych.

* W ł
LONDYN. „Times" podaje notę i pisze: 

Treść noty papieskiej usprawiedliwia 
nasze obawy, że propozycje pokojowe 
Papieża są raczej przychylne dla Nie 
miec i zwracają się przeciwko koalicji. 
Jeśli porównamy tekst noty z treścią 
rezolucji niemieckiego parlamentu i 
niemieckiemi propozycjami pokojowemi 
ua konferencję sztokholmską, wtedy 
wzmacnia się \to podejrzenie, że nota 
papieska jest interwencją niemiecką

„Westminster Gazette*' w przeci­
wieństwie do reszty prasy angielskiej 
zaznącza, że rządy sprzymierzone do­
kładnie zastanowią się nad treścią no­
ty papieskiej i nie pozwolą się powo­
dować przez ideę, że nota papieska 
jest intrygą niemiecką.

„Orzwi do pokoju otwarło” .
ROTTERDAM. Londyńska „Daily 

News" pisze: Jeżeli Papież może
Niemcy skłonić do tego, iżby oświad­
czyły gotowość zagwarantowania Belgji, 
Serbji i Rumunji ich dawnej niepodle­
głości i wycofania swych wojsk z obsa- 
dionycb obszarów Francji i Rosji, to 
drzwi do pokoju stanęłyby otworem.

Stanowisko ftmsryki.
AMSTERDAM, (BTW). Komuniko 

wane przez Biuro Reutera głosy prasy 
amerykańskiej, w sprawie noty poko­
jowej Papieża, wszystkie nastrojone są 
na jeden tslko ton odmowny.

„New York Herold" oświadcza, że 
poczynione przez Papieża propozycje o 
odbudowaniu zajętych obszarów nie 
wystarczają, gdyż żądać trzeba zupeł­
nego odsikodowaaia, ukarania osób, 
które wojnę sp wodowały, a dalej żą­
dać trzeba odszkodowani* od Niemiec 
i gwarancji, Ż9 już po raz drugi takiej 
zbrodni nie popełnią. Gdy prusactwo 
zostania na zawsze zniszczone, wtedy 
naród niemiecki może mieć pokój, lecz 
nie wcześniej..

NOWY JORK. Prezydent Wilson 
zachowuje ścisłą rezerwę w stosun­
ku do pokojowej noty papieskiej. 
Bądź co bądź Wilson jest zdania, że 
na odezwę Papieża koalicja musi 
dać odpowiedź, uprzednio się co do 
tego porozumiawszy. Wilson w ka­
żdym razie w imieniu Stanów Zje­
dnoczonych prześle odpowiedź Pa­
pieżowi, ponownie objaśniając szcze­
gółowo cele wojenne Ameryki.

Lansing odbył dłuższą konferen­
cję z przedstawicielami dyplomatycz­
nymi An Iji, Włoch, Francji, Belgji 
i Brazylji w sprawie noty papieskiej, 
przyczem oświadczył, że przypuszcza, 
iż Stany Zjednocz, nie będą w stanie 
przyjąć proponowanych w nocie pa­
pieskiej podstaw rokowań pokojo­
wych.
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K m i)  bój we Flandrji. S. p. KAROL JAŁOWIECKI
O patrzony św . Sakram entam i, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w B ogu d n ia  

19-go sierpnia r. b. w e w si M ilow ice, przeżyw szy la t 62.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dnia ?1 sierpnia, pocsem aastąpi wypro­

wadzenie zwłok na cmentarz parafjalny w Czeladzi. 0  smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i anajomych stroskani ^  c g y n o w j e  z |ęć  ( w|)uki 1638

HAGA. Sprawozdawca wojenny lon­
dyńskiego „Daily Telegraph" telegra­
fuje z kw atery angielskiej: Dla Niem­
ców nie jest to już tąjem nicą źe 
obecnie wyzwaliśmy iett w e Flandrji 
do walki rozatrzygającej. Oni biją 
się z największym oporem, w żadnej 
walce nie mieli też nasi takich trud ­
ności do pokonana, jak obecnie. We 
Flandrji toczy się teraz najcięższa 
bitwa, jaką kiedykolw iek wydaliśmy. 
Po naszej stronie w alczą najw iększe 
rozporządzalne masy.

Sprawozdawca „TimesaM dono 
si „We Flandrji rzucone są  teraz 
kości. Tam rozstrzygnie się pytanie, 
jak długo jeszcze potrwa wojna. O- 
czyszczanie wybrzeża belgijskiego 
z Niemców zbliży nas znacznie do 
zw ycięskiego pokoju".

*
BERLIN, (BT W.) W edle uzupełnia 

jących doniesień z niemieckiej kw a­
tery prasowej bitwa na Zachodzie 
przybrała charakter ogólnego ataku 
na wszystkich odcinkach bojowych 
i toczy się z najwyższą silą zarówno 
we Flandrji, jak w Artois, Szampanji 
i okolicy Verdun.

Rząd włoski ziwrdcił m ilropolitt . 
Sztptjekiigo.

BERN. Grecko-katolicki arcybi­
skup lwowski hr. Szeptycki odjechał 
z Fryburga do Rzymu.

WIEDEŃ. Rząd wioski nie po­
zwoli! metropolicie Szeptyckiemu na 
przekroczenie granicy włoskiej.

C ir u  Sybirii.
PETERSBURG. Mikołaj II, wraz z 

całą rodziną zoatał wywieziony z roz­
kazu rządu tymczasowego na Syberię. 
„Ruiakaja Wola* podaje w tej sprawie 
następujące szczegóły: Dzień i godzi­
na wyjazdu carskiej rodziny stanowiły 
największą tajemnicę. Kierenskij udał 
się osobiście do Carskiego Sioła. W 
nocy poczyniono przygotowania do po­
dróży. O godzinie 4-ej rano zdetroni­
zowana para udała się w samocho­
dach na dworzec kolei. Wzdłuż całej 
drogi stało szpalerem wojsko. W 10 
automobilach zajęły miejsca wielkie 
księżniczki ze swami damami dworu. 
Carewiczowi towarzyszył jego guwer­
ner francuski. Kierenskij udał się 
również na dworzec i, gdy car wsia­
dał do wagonu, podał mu uprzejmie 
ramię. Pociąg z carem odszedł o 
godz. 4m. 10. Nieco później ruszył
pociągi ze służbą i bagażami.

Car wykreślmy z armii.
ROTTERDAM, (BTW.) „Daily Chro­

nicie" donosi: Ex car został oficjalnie 
wvkreiionv z listy armji rosyjskiej, przy- 
czem odebrano mu prawo noszenia 
munduru.

Rady roboliiezo-źołiiarskle.
PETERSBURG. Uchwala rządu 

tymczasowego upoważniła Kieroń­
skiego de rozwiązania Rad Ro>ot,- 
żałnierskich w calem państwie.

Lloyd ftnrge o sylucji.
W związku z interpelacją Kennedy 

Jonesa oświadczył Lloyd'Gsorge w par­
lamencie co następuje:

Niemcy twierdzą, że średnia jedno­
miesięczna strata netto tonnażu angiel* 
skiego wynosi od czasu trwania zao­
strzonej wojny podwodnej—500,000 ton. 
Liczba rzeczywista jest tylko 250,000 
ton, a jeżeli ciągłe polepszanie się sto­
sunków będzie trwało i nadal, w takim 
razie można się spodziewać, że straty 
w sierpniu wyniosą już tylko 175,000 
ton.

Mam nadzieję — zakończył Lloyd 
George—że nasze straty okrętów będą 
wciąż mniejsze, ,zaś budowa nowych 
okrętów będzie się wzmagała ustawi­
cznie. Przy pomocy Ameryki będzie­
my posiadali dość tonażu na cały 1918 
rok, a jeżeli okaże się potrzeba, to i 
na 1919 rok.

Co się tyczy położenia wojennego 
to, istotnie oczekiwaliśmy w roku bie­
żącym wielkiego wspólnego przedsię 
wzięcia armji koalicji przeciwko wro 
gom. Rosja była dostatecznie uzbrojo­
na dla wykonania swego zadania.

Obcęgi zaczynały już zacieśniać się, 
ale oto, mówiąc uczciwie, jedna część 
tych obcęgów musiała być oddana do 
reparacji, i dla tego to nie mogła jesz­
cze nastąpić dla Niemiec chwila kata­
strofy, której oczekiwaliśmy, ale spra­
wy te poprawią się jeszcze. Położenie 
w Rosji jsst jeszcze bardzo trudne. 
Wobec tego stanowczo odpycham wszel­
ką dyskusję w sprawie naszego sprzy­
mierzeńca.

Obecnie wojsko nasze na froncie 
flandryjskim uwikłane zostało w wielką 
bitwę i właśnie dopiero co otrzymałem 
depeszę od naszego wodza naczelnego 
z zawiadomieniem, ze atak już się roz­
począł. Nisma zresztą zamiaru przed­
siębrać obecnie operacji na wielką skalę.

O ile Rosja znowu wróci do sił, a 
Ameryka w rzeczywistości przystąpi do 
wojny, przysyłyjąc swe wojska, w takim 
razie powinnoby to dać dużo do my­
ślenia Niemcom i ich sprzymierzeńcom.

Z Sosnowca
Dnia 20\VUl

— Z niedzieli. Dzięki sprzyjającej 
pogodzie, dwie urządzone wczoraj za­
bawy: w „Zaciszu" i w „Lasku Sosno­
wieckim* cieszyły się ogromną frek- 
wcncją. Publiczności, zwłaszcza w „Za­
ciszu", zebrało się tyle, że trudno się 
było przecisnąć. Przy kasie uformo­
wał się długi... „ogonek", jak przed 
sklepem komisji żywnościowej. Pełno 
było też w parku sieleckim..

— Z sądownictwa polskiego. P. 
Janusz Borowski nie przyjął naczelaego 
stanowiska w sądownictwie miejscowem. 
Jak się dowiadujemy, sędzia pokoju w 
Piotrkowie p. Jasiński obejmie w So­
snowcu prezesurę sądu okręgowego, 
czyli trybunału. Sprawa siedziby try­
bunału sądowego nie została jeszcze 
ostatecznie zdecydowana. Jak doniosły 
pisma warszawskie, Tymczasowa Rada 
Stanu jako siedzibę oznaczyła Będzin, 
ze względu na brsk jakoby odpowie­
dniego lokalu w Sosnowcu. Otóż w 
sprawie tej wyjechała niedawno do 
Warszawy delegacja obywatelska z 
przedstawieniem, iż dopóki nie wybu­
dowany zostanie specjalny gmach — 
lokal zupełnie odpowiedni na tymcza­
sowe pomieszczenie sądu okręgowego 
znajduje się w Sosnowcu w jednym z 
domów przy ul. Warszawskiej. Ponie­
waż dwa miasta Sosnowiec i Będzin 
ubiegają się o to, aby nowy sąd mieć 
w swoich murach, plenarne posiedzenie 
Rady Stanu upoważniło dyrektora De­
partamentu sprawiedliwości do powzię­
cia w tej sprawie dicyzji, która zapa­
dnie w najbliższych dniach. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że decyzja ta 
będzie zgodną z życzeniami Sosnowca, 
liczącego dwa razy tyle ludności co 
Będzin i będącego istotną stolicą Za­
głębia Dąbrowskiego.

— Sosnowiec — siedzibą deka­
natu. W mieście krążą pogłoski, nie 
pozbawione głębszej podstawy, że sie­
dziba dekanatu w niedalekiej przyszło­
ści przeniesiona zostanie z Będzina do 
Sosnowca. Będzin, jak wiadomo, ma 
40,000 ^mieszkańców, przeważnie ży­
dów i posiada tylko jeden kościół, w 
Sosnowcu zaś, mającym ludności z 
górą 80,000 w tern trzy czwarte cbrześ 
cjańskiej, są cztery świątynie katolickie.

— Podwyższenie taksy telegrafi­
cznej. Oprócz dotychczasowej opłaty 
po fen. 15 za wyraz, pobierana będzie 
opłata dodatkowa, po 2 fen. za wyraz.

— W  sprawie cukru. Jak donosi 
urzędowy „Dziennik Rozporządzeń", 
p. szef administracji przy generał-gu-

bernatoritwie warszawskiem ustanowił 
następujące ceny cukru, kryształu i fa-
ry ny  :

Ceny dla wytwórców wynoszą: za 
100 kg. cukru kryształowego. 88 m k.; 
za 100 kl. faryny 100 mk- Detaliści o- 
obowiązani są sprzedawać cukier po 
cenach następujących: 1 kilogram cu­
kru kryształowego w Warszawie i w 
Łodzi po 2 mk. 30 .en„ w pozostałych 
miejscowościach jenerał gubernatorstwa 
po 2 mk. 10 fen. Jeden kilogram fa­
ryny w Warszawie i w Łodzi po 2 mk. 
40 fen .; w pozostałych miejscowościach 
jenerai-gubernatorstwa po 2 mk. 20 
fen. Przepisy te obowiązują od dnia 
1 sierpnia r. b. Za wykroczenia grozi 
kara do pół roku więzienia lub 300 
mk. grzywny.

W Sosnowcu jednak, wbrew powyż­
szemu wyraźnemu rozporządzeniu, cena 
cukru w ostatnich dniach nie tylko nie 
spadłe, ale przeciwnie jesease się podnio­
sła do 3 mk. z fenigami i to zarówno 
u spekulantów, jak i w sklepach Ko­
misji żywnościowej. Co to wszystko 
znaczy 7

— Zebrania górników. Polski Zwią­
zek Zawodowy robotników przemysłu 
górniczego urządza ścisłe zebrania swo­
ich członków w lokalach filjainych swo­
ich biur punktualnie o godzinie 7-ej 
wieczorem: dnia 20 b. m. w Czeladzi, 
dnia 21-go w Kolonji Piaski i 25-go w 
Łagiszy. Porządek zebrań następujący: 
1, wybór prezydjum; 2, sprawozdanie 
z działalności na filjach; 3, ukomple- 
towanie poborców i 4, sprawy miejsco­
we i wolne wnioski. Prosi się człon­
ków o punktualne przybycie na zebra­
nie do odnośnych filji, i o zabranie z 
sobą książeczek członkowskich. Robo­
tnicy do Związku nie należący, na ze­
brania te nie będą wpuszczani.

— O podwyższenie porcji chleba.
Pisaliśmy już, że porcje chleba kartko­
wego w Warszawie zostały podwyższo­
ne. Ostatnio znów „Miejska deputacja 
żywnościowa” w Częstochowie zawia­
domiła tamtejszych mieszkańców, że ty­
godniowa porcja . chleba podwyższona 
została do 3 fantów na jedną osobę w 
rodzinie. Trzyfuntowy bochenek chle­
ba kosztować będzie 65 fen. Możeby 
za przykładem Warszawy i Ozęstochi- 
wy poszedł i Sosnowiec, gdzie brak 
chleba daje się bardzo odczuwać, zwła­
szcza wobec drożyzny ziemniaków

— Ziemniaki. Miejscowe Komisja 
żywnościowa dotychczas nie sprowa­
dziła jeszcze ziemniaków. Tymczasem 
do Częstochowy co parę dni przycho­
dzi wagon ziemniaków, które mieszkań 
cy tamtejsi otrzymują za kwitkami w 
ilości 6 funtów za 65 fenigów. Funt 
więc kosztuje 11 femgów. W Sosnow­
cu spekulanci korzystając z sytuacji, 
zdzierają po 60 fenigów za funt

— Filja „Krajowej kasy pożycz­
kowej". W mieście naszem otwarta 
wkrótce zostanie filja „Krajowej kasy 
pożyczkowej*.

— Pożar. W ubiegłą sobotę o go­
dzinie 10-ej wieczorem, straż ogniowa 
ochotnicza zaalarmowana została prze­
raźliwym głosem syreny. Jak się oka* 
zało, na Pogoni przy ul. Czeladzkiej 
wybuchł pożar w posesji p. Tomeckie­
go, gdzie spaliła się stodoła. Ogień 
stłumiono po upływie paru godzin, 
przeszkadzając, dzięki energicznej akcji, 
dalszemu rozszerzeniu się groźnego ży­
wiołu. Przyczyna pożaru me wiadcmt.

O g ł o s z e n i e ,
Magistrat m. Sosnowca poszukuje

f u r m a n a
z parą ewentualnie jednym ko­
niem do przewózki kamienia wa­
piennego z kamieniołomów p. Pu- 
ty na Sroduli do reparacji bruku 
ulicznego. Odnośne oferty, skalku­
lowane za dniówki pracy, należy 
przesłać do Magistratu, Wydział 
„B*. 1635

Sosnowice, dnia 16 sierpnia 1917 r.
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Komplety Rysunków i Rzeźb}

Łbom  Sadowskiego
R ozpoczną s ię  I w rz e śn io .
Zapisy przyjmuje kancelarja Szko­
ły im. Królowej Jadwigi od godz. 
3 do 6-ej pp. ul. Dęblińska Nr 11.

163*
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Urząd pożrainictwa prasy
s Sanowi

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm zo jęoio

dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
T n m is  p o szn k u ją  p ra c y  

w  k rn jn .
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Potrzebny uczeń
do drukarni. Wiadomość w Admi­
nistracji .K urjera". lć. .

Potrzebni zdolni ślusarze
i uczn iow ie  do term inu. Z akłady M echaniczna  
J. Kruszyński, W iejska 5.*. 1640 1-3

Zgubiono
kartę pobytu w ydaną przez kopalnię Hr. Renard  
na im ię Józefa  N ędzy. 1639 1-1

“  R. M O.
w S osn ow cu  wynajm uje M łockarnie po 5 ma 
rek dziennie. Zapisy w  lokalu R. M. O. od  9  r. 
do 6  popołudniu . 1641-1-3

Do odebrania
3 gęsi zabłąkane u Jana M ichalskiego ul. D it-  
low ska Nr. 2-b. za zw rotem  kosztów . 1637

Zgubiono
kartę pobytu w ydaaą przez kop. Hr. Renard  
na imię Nogi Leona. 1632

O G Ł O S Z E N I E .

G im n az ju m  W. R e p liń sk ie j w Będziniw.
Przyjmuje zapisy od 20 sierpnia codziennie od godz. 10 —12. 

RUT* Egzaminy od 27 sierpnia, początek lekcji 3 września.
1626 O PŁ A T A  PODW YŻSZO NA.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul, Dęblińska Nr. /.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


